
Poniedziałek 23.03.2020r. 

I.W poszukiwaniu oznak wiosny. 

II. Rozmowa na temat „Jakie są oznaki wiosny”. 

III. Opowiadanie Barbary Szelągowskiej „Leniwa cebulka”. 

Powoli zbliżała się wiosna. Tak naprawdę chyba wcale jej się nie śpieszyło. Za oknem 

rozprószył śnieg, a raz kropił deszcz. Nic nie zapowiadało zmiany pogody, mimo że marzec 

powolidobiegał końca. Pani poprosiła dzieci o przyniesienie do przedszkola plastikowych 

doniczek.Zaraz po śniadaniu grupa Olka wyruszyła do sklepu ogrodniczego i zakupiła 

cebulki. 

– Proszę pani, co będziemy robić z tymi cebulkami? – zapytała zaciekawiona Kasia po 

powrocieze sklepu. 

– Kasiu, to właśnie na wiosnę co roku przyroda budzi się do życia. Jeżeli swoją cebulkę 

wsadziszdo doniczki z ziemią, po kilku dniach wykiełkuje z niej szczypiorek. 

– Ale chyba trzeba będzie ją podlewać – dodał Olek. 

– Zgadza się, Olku. Musimy także postawić nasze doniczki z cebulkami na parapecie 

najbardziejnasłonecznionego okna. Wszystkie rośliny potrzebują światła, inaczej nie urosną. 

Czyli roślinom potrzebne są ziemia, woda i światło. Kto już posadził swoją cebulkę – tak 

jakpokazywałam – może ją podlać i postawić na parapecie. Myślę, że gdy wiosna zobaczy 

naszeroślinki, od razu zagości u nas na dobre. 

– Moja na pewno wyrośnie pierwsza – przechwalał się Bartek. 

– Nie. Ja swoją lepiej podlałem – zawołał Maciek. 

– Ale moja była największa – dodał Olek. 

Minęło kilka dni. Wszystkie dzieci sumiennie podlewały kiełkujące roślinki i je 

porównywały.Olek bardzo się martwił, bo tylko jemu nie chciało nic wyrosnąć. 

– Jakaś leniwa ta twoja cebulka – żartował z Olka Bartek. – Spójrz, jaka moja jest duża. 

Olkowi zrobiło się bardzo przykro. Wszystkie doniczki zazieleniły się – z wyjątkiem jego. 

Chłopiec patrzył z zazdrością na rosnące roślinki. Zasmucony, poszedł bawić się 

samochodami. 

– Olek, chodź tu szybko – zawołała Kasia tuż przed obiadem. – Coś się zazieleniło w 

twojejdoniczce. To na pewno szczypiorek! 

Wszystkie dzieci zaczęły z uwagą oglądać doniczkę chłopca. 

– To naprawdę szczypiorek. Hura! Nareszcie! – zawołał uszczęśliwiony. – A już myślałem, 

żetylko ja nie będę miał czym przywitać wiosny. 

– Widzicie, dzieci, warto było czekać – powiedziała pani. – W końcu nikt się tak nie 

cieszyłjak Olek. 



IV. Pytania do tekstu: 

− Co robiły dzieci z grupy Olka? 

−Powiedzcie, co jest potrzebne do wzrostu roślin. 

Karty pracy: 

V. Pokoloruj kolorowanki. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 



 

 



Agata Smuk & Przednutki - „Cebula bywa uszczypliwa” 

  

Słuchałeś opowiadania o leniwej cebulce ,teraz posłuchaj piosenki o cebulce.( muzyka jest  na 

you tube ) lub niech Rodzic przeczyta Ci słowa.                       Czy wiadomości ,które 

usłyszałeś w piosence są prawdziwe? Później razem z Rodzicem przyjrzyj się 

cebuli,powąchaj a także niech dorosły ją rozetnie (ile ma „spódniczek”, co teraz zrobiły twoje 

oczy?) 

  

 

Tekst piosenki: 

 

Spódniczek żółtych i fartuszków 

cebula dużo ma na brzuszku: 

siedem czy osiem albo dziewięć – 

tego dokładnie nie wiem. 

 

Gdy żółtą ma suknię cebula, 

jak kula wesoło się kula, 

lecz kiedy jest biała, to bywa 

zgryźliwa niby pokrzywa. 

 

Oj! 

 

Niech tylko zrzuci swe spódnice, 

od razu zmienia się w złośnicę – 

kto ją przekroi, musi płakać 

przez cebulowy zapach. 

 

Gdy żółtą ma suknię cebula, 

jak kula wesoło się kula, 

lecz kiedy jest biała, to bywa 

zgryźliwa niby pokrzywa. 

 

Praca gospodarcza: 

Z cebulki wyrośnie zdrowy szczypior. Aby do tego doszło wsadź cebulkę do słoika z 

wodą,tak aby cebulka była zawsze zanurzona w wodzie ale opierała się na rancie słoika 

lub 

posadź cebulkę w ziemi w doniczce lub plastikowym pudełku. W tym  przypadku  musisz 

cebulkę podlać. 

Kiedy wyrośnie twój zdrowy szczypiorek wykorzystaj go do zrobienia kanapki lub pasty 

jajecznej ,czy rybnej... Smacznego. 

 


